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iiiKul 1 Nalewek" czy prawdziwy?
Kolorow e pisanki z Kut i Kcstiwa

Vo brzydkich dniach wietrz- 
' nych, rozpaaanych, nareszcie 

jeden marcowy dzień zajaśniał sło 
necznyni ' uśmiechem na szarych 
ulicach Warszawy. Byio ciepło, lu­
dzie poczuli się weselsi i oznaj­
miali sobie i  zadowoleniem: —
Przedwiośnie, zima odchodź'.

1 Idee Marszałkowską w takim 
przedwiosennym nastroju dostrze 
gtam nagle rzecz, kżóra wydała 
mi się nieomylnym znai iem nad- 
chouzącej wiosny Zobaczyłam 
stojącego na ulicy Huruia z ko- 
ś” pisanek Sprzedają p.sank 
dlatego, że Wielkanoc za pasem, 
a W ielkanoc — to w.oana.

Wokoło wykrzykiwali uliczni 
sprzedawcy różnych cudacznych 
wynaiazKow, zachwalając swój 
towar: nieśmiertelne przyrządy
do ostrzenia brzytew, najnowsze 
aparaty do prasowania krawatów, 
gumowe brzydkie zabawki chra­
bąszcze z, błyszczącej tektury, peł 
zające na sznurku pc ziemi, „naj­
modniejsze" pstrokate krawaty i 
wielkie, jak olbrzymie owoce ster­

czące na suchej gałęzi balony, pę­
kami przytwierdzone do kijów.
■ Hucuł n'e krzyczał. Stal spokoj­
nie nad swoim koszem pełnym pi­
sanek, a mimo to właśnie przy 
nim zatrzymywali się liczni prze­
chodnie.

— Po czemu te jajeczka ?
— 60 groszy jedno.
— Bardzo drogo liczyc.e. Nie 

wiele sprzedacie po takiej cenie
Hucuł uśmiechnął się, aż bły­

snęły w jego młodej ciemnej twa­
rzy zębj

— Nie kupią? Mylicie się, pani, 
już mi ani połowy nie zostaio. 
Jak się komu podoba tc kupi, a 
moje p’sanki piękne są, ani dwóch 
nie ma rakich samych.

—  Że się komu podoba, to jesz­
cze nie do „-ód, żeby tak z ludzi 
zdzierać, — wtrąciła obok stojąca 
rumiana jejmość —  Jabym sama 
kupiła, ale na wyrzucenie pienię­
dzy nie mam. Widz.al kto, 60 gro­
szy takie malowane jajko !

Hucuł spojrzał na nią złym 
okiem spod gęstych brwi.
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W związku z rozbudową polskich 
stacyj rad olonicznych, okazała .się 
konieczność opracowania specjalnej 
m?py zasięgu tych stacyj. Wykona­
nie tego rodzaju mapy jest rzeczą 
niezwyide trudną gdyż w dziedzinie 
zasięgu fal radiowych poszczegól­
nych stacyj od) czenia teoretyczne 
nie zawsze zgadzają się z rezultatami 
praktycznymi.

W związku z tym, Polskie Radio 
zwraca sit ao wszystkich posiadaczy 
odb orninów 3-iampowych o współ­
pracę nao opracowaniem mapy zasię­
gu stacyj Polskiego Radia.

L e k a r s t w o

na morską chorobę
Dr, G Utermoehlcn, lekarz jed­

nego z towarzystw okrętowych de 
ir.nnstrował w Amsterdam, e apa 
rat, który rzekomo nader sku­
tecznie zwalcza chorobę morsKą. 
Aparat jest bardzo prosty: jest
10 poduszka gumowa przymoco­
wana do pneumatycznych sp*ral- 
nych resorów, którą uię kładzie 
pęd, głowę. Neutralizuje ona 
wstrząsy wywołane ' kołysaniem 
okrętu. « h « ;f  J*  ^""Y ' • ' / ■ '

Każdy posiadacz odbiornika trzy- 
lampowegc proszony jest o słuchanie 
w niedz:elę 2 i b. m. okoiO godz. 1?.Q0 
w poludti e tych stacyj Polskiego Ra­
dia, które noże odebrać na swym od­
biorniku. Rezultaty tych oadań wi-, 
nien na pocztówce zakomunikować 
Polskiemu Radiu, w ten sposób, aby | 
na pierwszym miejscu wym.enić naz­
wę stacji, której odbiór jest najiep- * 
szy a następnie kolejno uporząuk >-1 
wac resztę stacyj nadawczych 1 ha­
skiego Radia według skali: odbior do 
bry, średni, zly, lub „n e ma odb.o-
ru“.

Przy nadsyianiu odpowiedz: do
Polskiego Radia prosimy o podanie 
marki odbiorn.ka, od kiedy odbiornik 
jest w użyciu, względnie oi jakiego 
czasu pracują lampy w odbiorniku, 
oraz dokładnego adresu z zaznaćze- 
n em miejscowości i powiatu za- 
mn szkania.

Drugie tego rodzaju badanie zasię­
gu stacji na swoich 3-lampowych 
odbiormitach trzeba ptzeprowadzić 
w w elką środę dnia 24 b. m. między 
godz. 9-0u a 10-60 wieczorem, a to z 
tego względu, że odbiór dzienny sta­
cji radiowej i odbiór nocny barazo 
znacznie między sobą się różną.

Odpowiedzi należy adresować: Pol 
skie Radio, Warszawa, Mazov*iec-
ka 5 : •• '

— To nie żadne malowane jaj­
ko! Nad pisanką Lrzeba nieraz f 
pół dnia siedzieć. Takie malowan­
ki, to każdy zrobi, i pani też — 
dodał ze złośliwym uśmiechem w 
stronę kłótliwej jejmość — ale 
huculskich pisanek nikt nie zrobi.

Pisanki v, koszyku mieniły się 
bogactwem deseni. Śmiałe, mocne 
rysuniri i zawiłe, arobne, precy­
zyjne wzory, skomplikowane esy 
floresy, całe bogactwo ornamen- 
tacyjnych pomysłów, a  wszystko 
w barwach jednakowych: od naj’- 
eiemnejszego brązu, do czystego 
żółtego koloru i gdzie niegdzie 
użytej jasnej, czystej zieleni. Ko­
lory kilimów, kolory ulubione hu­
cułów.

— A skąd macie te barwy”
— Te wszystkie ciemne to z 

wywaru cebuli. Więcej wody 
mniej cebulowych łupin, kolor 
jaśniejszy, a wywai mccniejszy 
to kolor ciemny.

— A seledynowa zieleń?
— To z młodego zboza, z lakit- 

go, co ledwie je widać nad ziemią. 
Ono same takie jasne jak to zie­
lone malowanie na pisankach.

— Już pewno nie pierwszy raz 
jesteście w Warszawie?

— Ja  pierwszy. Ra^em ze mną 
przyjechało ich dużo innych, z 
Kosowa, z samych Kut, oni już tu 
nieraz byli. — A najwięcej takich 
„hucułów" przebranych. Żydzi 
skupują u nas pisanki, pudełka i 
inne rzsczy, przebierają tu swo­
ich w uasze ubianie i robią inte­
resy Ale kto m„że, to przyjeżdża 
sam

— Opłaci się wam taka jazda?
— Trochę się to i opłaci. Na 

arogę pójdzie 60 zł. w opydwie , 
strony, tu za mieszkanie płacę z 
jedzeniem u jednego szewca 30 
zł. za m.esiąc, reszta zostanie.

— Dużo tej rszty?
Hucut śmieje się.
-*- Jakby nie ta droga i nie to 

życie toby więcej zosvało. U nas 
za 30 zł, to dłużna żyć, o, wiele 
czasu, ale tu złotówki może tak 
uważają jak u nas grosze. Nie 
wiele zostanie, tyle że tu sam się 
przeżywię, a tam im w domu nie ‘ 
siedzę na karku bez roboty. War­
szawę też zobaczyć przyjemnie.

— A długu tu zostaniecie? /*=*
— Do m-ria cH nnszei Wielka

nocy, bo my greku-katoliki —  tłu -
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Iliady i,n.
—  I nic żal, wam będzie wyjeż­

dżać x Warszawy?
Hucuł spojrzał na mnie z ja­

kimś rzewnym tęsknym wyrazem 
siwych dorąd wesołych oczu.

—  Gdybym ji. mógi, 10 bym nie 
wyjeżdżał tam od nas wcale, na­
wet do Warszawy... Teraz tam 
w górach wiosna..,

(1. «.)
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TOWARZYSZ ;̂R. 103
P O W I E Ś Ć

S u łta n ó w  d z iw ił s ię . że  je s z c z e  ż y je  w  ty m  p ie k le . I i le  
> ad ah  w o k o ło  n ie g o  ja k  k r o p le  d eszo zu , a  ż a d n a  go je s z c z e  
ii. d o s ię g ła  N ie  r u s z a ł  s ię  —  b o  cz\ ż w a r to ” Z g m ą ł o d d z  a ł , 
:g in ie  i je g o  d o w ó d ca . K is m e t '

—  A r b a b  b e k , trz e b a  u c ie k a ć  s t ą d ’
J a k t o ,  w ię c  ż y je  je s z c z e  k to ś  p ró c z  n ie g o ?  ( z y ja s  r ę k a  

.z a rp ie  go za b lu r ę , K u rd  A c h m e d . je g o  w ie rn y  s łu g a  i t;*v  a- 
'zysz, je s t  o b o k  n ie g o . B la d y , z d z ik im  b ły s k ie m  w  o cz a c li
e d n a k  ż y w y . . . ,

— A r b a b  b e k , la d a  c h w ila  w p ad n ie  p .e c h o ta , b y  u a s  z y ją -
■ych je s z c z e  d o d ź g a ć !...

S u łta n ó w  p r z y z n a je  m u  r a c ję .  P i e c h jt a  s o w ie c k a , *',h o - 
v a n a  p e w n ie  d o ty c h c z a s  g d z ie ś  w  g łę b i  la s u , m o ż e  p o ja w  u 
uę la d a  c h w ila  n a  p la cu  b o ju .

P e łz a ją c  w ś ró d  tr a w , w y c o fa l i  s ię  d( p ie rw sz y c  a r Tev,
a su . J a k  im  s ię  to  u d a ło , s a m i n ie  m o g li  p o ją c .  B o ls z e w ic y ,
v id o c z n ie  p e w n i ś m ie r c i  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  o d d a n iu ,
n n i e j  u w a ż n ie  s t r z e la l i ,  m n ie j d o k ła d n ie  o b s e r w o w a li  p u la n ę , 

G d z ieś  n a d  m m i, w  g ó r z e , z n a jd o w  a ła  s ię  p o z y c ja  k „ i a -  
t i nu m a s z v n o w e g o . S t r z e la ł  e ią g le , s ie k ą c  k u la m i c ia ła  p j l c -  
,1 ,c h .  S u łta n ó w  s ię g n ą ł  o d ru c h o w o  d o to rb y  z rę c z n y m i g ra -  
la fa m i. le c z  p o w s tr z y m a ł g o  A ch m e d .

—  N ie m o ż n a , n ie  m o g ą  w ie d z ie ć , ż e śm y  u c ie k l i !
R z e c z 'w iś c ie  n ie  wi e d z i e l i  i n i e  p rz y p u s z c z a li  n a v e l ,  ze

: le i  l a k  c e r f id n e i  m a tm  u o tr a f i  k to ś  u iś ć  i  ż v c ie m . Z d a w a ł o

się niem ożliwością, żeby ostał się ktokolwiek p rz" życiu pod 
ogniem dziesięciu strzelających z w ierzchołków drzew — na 
bliski dystans —  karabinów  maszynowych. Naw :t r iechota 
do w yrżnięcia rannych nie była potrzebna, ołówkmm  
w ręku m ożna było obliczyć, że na każdy m etr kw adratow y  
polany padnie przynajm niej kilkadziesiąt pocisków! Jednak  
ileż to razy w wojnie m atem atyka zawodzi!

ROZDZIAŁ X.

1SKANDER HUSSEIN BER SUŁTANÓW
N ic z y m  d z i k i e  tro p  o n e  p rz e z  m yśliw /ycii z w ie rz ę ta  p r z e ­

d z ie r a l i  s ię  p rz e z  le ś n e  g ą sz cz e . Z r z a d k a  o tw a r te  n a d  p o la -  
n a m *  n i t b o  p o k a z y w a ło  łm , że  ju ż  d a w n o  w s ia ł  d ?.ień . że  m k ­
n ę ła  s tr a s z n a  n o c , że  n a d  zlaną, k r w i ą  i s k o s z o r ą  k u la m i p o ­
l a n ą  w s ta ło  s ło ń c e , o b le w a ją c  sw o im i z ło c is ty m i p r o m ie n ia ­
m i z im n e  c i a ła  p o le g ły c h .

N ie p r z e n ik n io n y  g ą sz cz  s p lą ta n y c h  d rz e w  i n a n ,  ta m u ­
je  d ro g ę . J u ż  ty lk o  s trz ę p y  u b r a n ia  w isz ą  n a  s z a le ń c a c h , p o ­
d ą ż a ją c y c h  w  s tr o n ę  p e r s k ie j g ra m c y . 13o s z a le ń c e m  ju ż  b ri* ' 
w ie  je s t  S u łta n ó w  d ą ż ą c y  b ez  w y tc h n ie n ia  n a  m ie js c e  g c ; .ie 
w ie , że  z a s ta n ie  G o o d a ; s z a le ń c e m  je s t  w :rn y  K u rd  A rhm * d. 
d ą ż ą c y  b e z  s ło w o  za  sw o im  p a n e m . D o k o ła  n ic h  p o w a ż n a  c i ­
sza  le ś n a , m ą c o n a  s tu k a n ie m  d z ię c io ła  lu b  ś w ie rg o te m  p ta  
k ó w . K a ż d y  g ło ś n ie js z y  s z e le s t  z m u sz a  u c ie k in ie r ó w  d o p rz y - 
p a d n ię c ia  do z ie m i. Z d a ją  s ię  w s tr z y m y w a ć  1 ic ic  sw eg o  s e r ­
c a , by g ło s e m  swym n ie  z d ra d z iło  p ie r s i ,  w k tó r y c h  b iło . W o ­
k o ło  c z a i  s ię  g ro z a ...

S u łta n ó w  z a c is k a  s p ę k a n e  g o r ą c z k ą  w a rg i. Je d n e g o  ty lk o  
p r a g n ie  —  p o w i e d z i e ć  G o o d o w i, że z o s ta li  z d r a d c e n i1 ' l o  je s t  
je g o  o s ta tn im  o b o w ią z k ie m . Je ż e l i  t e g ?  ni e  z ro b i, s k ą d  s ię  
ty m c i d o w ie d z ą  o  tra g ic z n y m  k o ń c u  k a u k a s k ie j w y p ra w y  ? 
P o m y ś lą , że o n . S u łta n ó w , p rz y w ió d ł o d d z ia ł  do zg u b y  p rz e z

nieostrożność. Nie o to zresztą chodziło. Trzeba było znaleźć 
tego, który zdiadził. który był winien śm ierci dwudziestu 
ośmiu dzielnych, kaukaskich dżygilów. Sułtanów* nie w ątnlł 
już teraz, że z oddziałem  D żaw achow a stało się to sam o. T “ż 
pewno wpadł w pułapkę, też jak aś leśna polana zlata się 
krw ią! Nie przypuszczał, by ktoś prócz niego i A cbm eoa mógł 
jeszcze pozostać przy życiu, i oni właśnie mieli za zadań.e do­
nieść o tym , co się stało. Ich obowiązkiem było wykrycie te­
go. który zdradził.

■ Kto to był? To pytanie nic daw ało spokoju Sułtanów owi. 
M arszrutę drogi układali we czterech : Good, F ra th er, Dża- 
wachow on. Który z nich był zd rajcą?  Sułtanów me wątpił, 
że plan m arszruty m us; ał zostać doręczony bolszewikom. 
Zasadzka była przygotow ana z najw iększą dokładnością Za­
m askow ane pozycje karabinów  m aszynowych czekały już 
na swoje ofiary od dobrych paru godz*'n, Reflektory też bez 
przygotow ania nie zostały sprowadzone. W ięc kto? Ktury 
z tam tych trzech? Good — szef wywiadu angielskiego? 
F r a t h e r — altachć poselstwa angielskiego? Dzawachow —  
stary druh i kom pan nierozłączny? Sułtanów* chw ycił się za 
głowę i ciężko usiadł na m chu. Było coś niesamowitego w tym  
dziwnym składzie kandydatów  na zdrajców  i szniegów*.

—  Słuchaj, Achtned —  zwrócił się do opartego o drzewo 
Kurda —  P am iętaj, że gdybym nie doszedł, to ty musisz zna­
leźć tego, który nas zdradził. Ty musisz pom ścić śm ierć na­
szych tow arzyszy! Rozumiesz m nie?

Achmed spojrzał wiernie w oczy swojego pana. W iedział, 
że traw i go jak aś gorączka i rozum iał ją. Sułtanów* nie po­
trzebow ał mu mówić, że powinien się zem ścić. Kurd zdaw ał 
sobie dokładnie sp-aw ę z sytuacji! Jak  i inni członkowie wy- 
irawy, nie znał jej eeiu, ale wiedział podświadomie, że za­

sadzka na polanie leśnej nic m ogła być dziełem przypadkuf
(D , c . u ».


